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Kto chciał wyż^ćgo wy - 
kształcenia, Inh pragnął za­
poznać się z najnowszemi zdo­
byczami w redzy na jakiembądź 
po]u, musiał szukać jednego 
i drugiego po za granicami 
kraju.

Trudnem to jednak było 
niezmiernie, rząd bowiem na 
każdym kroku stawiał prze­
szkody, zresztą było to na­
wet niebezpiecznem. To samo 
miało miejsce z nowemi po­
jęciami, które rozwijały się na 
wschodzie, gorączkowały ogół, 
i wchodziły w krew i życie. 
Przez chiński mur otaczający 
kraj nasz w postaci niezliczo­
nego zastępu cenzorów, żan­
darmów, i wszelkiego rodzaju 
szpiegów, słabe tylko promy- 
czki tych pojęć zdołały się od 
czasu do czasu do nas przeci­
snąć; gasły jednak nie zwra­
cając na siebie niczyjej uwa­
gi, gdyż ogół co innego wów­
czas miał do czynienia, jak 
śledzenie za postępem nauki. 
Dziwne zobojętnienie ogarnę­
ło społeczeństwo nasze na 
wszelkie podnioślejsze cele. 
Nauka w najzupełniejszem 
uśpieniu; sztuka, malarstwo, 
rzeźba, albo nic wcale, albo 
wybrane tylko jednostki ob­
chodziły, i ograniczały się 
albo do portretowego 11 tylko 
malarstwa, lub wykuwania z 
krajowego kamienia, bezmyśl­
nych aniołów ze zgaszonemi 
oochodniami, na nagrobki dlaA 7 O
bogatszych rodzin. Przemysłu 
p niwie że nie było żadnego; 
handel wyłącznic w rękach 
żydów pozostawał, dzięki za­
korzenionemu staroszlachec- 
kieinu przesądowi, który uwa­
żał za uchybienie godności 
osobistej i pamięci przodków
rwanie się do handlu lub rze­
miosła. Nieliczne dziennik- 
pod dławiącą ręką cenzury,
suchotuiezy prowadziły żywot, 
przeżuwając tylko politykę 
<L dekiego wschodu, rozpisując 
się do nie-kończenia opb«?a- 
rzu chińskim, lub o wężu mor 
skim. Do jakiego stopnia 
głupią, bezmyślną była mos­
kiewska cenzura, to jeden 
przykład starczy za wiele. 
Przestrzegano np. najsurowiej 
aby zawsze, jeśli się pisało 
o rządzie, był dodawany 
wyraz “ opiekuńczy.” Owoż, 
zdarzyło się raz, że ja ­
kiś reporter od dziennika, o- 
pbująe bal wydany przez ja­
kiegoś bankiera, wyraził się, 
że na schodach prowadzących 
do jego mieszkania, stał rząd 
drzew pomarańczowych. Cen­
zor, ujrzawszy wyraz rząd, bez 
dodatku opiekuńczy, wielkie­
go krzyku n irobił i nie pier- 
wdej zg- m Iz ił się na przepusz­
czenie, dziennika, aż przy wy­
razach: rząd drzew pomarań­
czowych, nie stanął wyraz 
“ opiekuńczy” .

ki żeni) st cały ograniczał się 
do ro li , -oj którą zresztą nie 
wiele d b a n o . -Cały system go­
spodarczy zasadzał się od 
wieków na pańszczyźnie odra­
biamy prz- z lud wiejski, prz) - 
. 1 u .n i id o  r- di, nie będącej 

j-g.;» wói uolcią, jak raz na-

granicami. Emigranci nasi, 
opuściwszy kraj po upadku 
powstania w 1881 r. roz­
pierzchli się po całym świę­
cie; największa przeciez li­
czba wychodźców szukała 
schronienia w gościnnej Fran- 
cyi. Kierowani myślą wyzy­
skania sympatyi rządu 1 na­
rodu na korzyść swego kra] u, 
główną kwaterę założyli wr 
Paryżu. Doświadczenie póź­
niejsze przyniosło gorzkie roz­
czarowanie Rząd francuski 
płacił wprawdzie stałą zapo 
mogę emigrantom, naród z 
eutuzyazmem ich przyjmo­
wał, ubolewał nad losem P ol­
ski, ale 1 na tem wszystko 
się kończyło. Francya nie my­
ślała bynajmniej mięszać się 
na korzyść Polski w jakie­
kolwiek polityczne zawikła- 
nia z caratem; owszem rząd 
królewski otoczył gości swych 
ajentami policyjnemu pilnie, 
bacząc ua czynności ich i 
kierunek myśli, i poufnie ko­
munikował o wszystkiem mo­
skiewskiej policyl.

Tymczasem w kołach emi- 
granckich, rozpoczęły się nie­
snaski, kłótnie i rozdział na 
stronnictwm, z których naj­
większą popularność zyskało 
sobie Towarzystwo demokra­
tyczne.

Czas schodził różnym tym 
partyom na bezmyślnych spo­
rach w jaki sposób ratować 
ojczyznę; oddzieleni jednak 
od kraj u, straciwszy skutkiem 
tego łączność ze swym społe­
czeństwem, nie rachowali się 
wcale z istotnem jego poło­
żeniem, a skutkiem tego two­
rzyli coraz to fantastyczniejsze 
plany oswobodzenia ojczy­
zny.

Wyrazem tych wysiłków 
emigracyjnych była wyprawa

ubrany w7 komżę i stułę białą, 
wchldząc do domu, mówi w 

i progu połacinie: “ Pokój temu 
domowi" a w samem mieszka­
niu: "Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus!” Nastę­
pnie stawia krzyż na stole, na 
którym dwie palące sie-świeee 
znajdują; puczem organista 
lub t<-ż sługMkościeTny z dwo­
ma chłopcami —  wszyscy w 
komżach —  śpiewają pieśń 
na Boże Narodzenie, 11. p. 
“ Anioł pasterzom mówił” lub 
“W  Żłobie leży.” Na końcu 
kapłan po odmówieniu beiie- 
dykcyi domu 1 mieszkańców 
i pokropieniu święconą wodą, 
podaje wszystkim obecnym 
krzyż do pocałowania. Celem 
kolend jest popis parafii, bliż­
sze zapoznauie się kapłana z 
parafianami, upomnienie lub 
strofowanie błądzących, lub u- 
pornych i zachęcanie dzieci do
naśladowania Bożeno DzieciaO  . u

Zalewskiego i Artura Zawi-

tka Jezus. Dla tego też ka­
płan wypytuje się rodziców, 
czy uczyli dzieci katechizmu 
i stawia nawet dzieciom od- 
powieduie pytania. Pilnym 
daje jako nagrodę piękny 
obrazek. Podobny zwyczaj 
jest bardzo budujący.

Życzyłbym sobie 1 .ardzo, 
abym mógł także towarzyszyć 
kolendującemu kapłanowi, za­
chęcając lud do dobrego w y­
chowania swoich dzieci. Przy­
pomniałbym wszystkim rodzi­
com słowa naszego Ojca św. 
Leona XIH, zawarte w liście 
jego do biskupów Anglii.

Ponieważ Ojciec św. jest
Namiestnikiem samego Chry­
stusa i najwyższym rządcą ca 
lego Kościoła i sam ze tvszy- 
stkicli ludzi darem nieomyl­
ności od Ducha św* uprzywi­
lejowany, dla tego też słowa 3̂ 0^ w których by nie 1110

szy w celu rozpoczęcia par­
tyzan ki, zakończona śmiercią 
uczestników jej lia szubieni­
cy; rozstrzelanie w kilka lat 
później, w Wilnie Stanisława 
Konarskiego; dziewięciodnio­
we powstanie w Krakowde, 
wywołane przez Towarzystwo 
demokratyczne a zakończone 
izezią galicyjską; powstanie 
poznańskie w 1848 r. pod 
Ludwikiem Mierasławskiai; 
wreszcie spisek X . Sciegen- 
nego.

Emigracya nic nie zdziała­
ła i w końcu zdyskredyto­
wała się wobec rządów7 za­
granicznych.

jego mają wyzsze znaczenie 1 
zasługują na nasze folgowanie 
i święte uszanowanie. Stosun­
ki kościelne w Anglii są bar­
dzo podobne do naszych w 
tym kraju. Wystarczy przy­
toczyć najgłówniejsze ustępy 
z owego listu. “Radujemy się, 
pisze nasz Ojciec św., wielce, 
że w dziele takiej doniosłości 
(t. j. w wychowaniu dzieci) 
nie pracujecie sami, gdyż wie-

wiadczyliśmy, że pochwalamy 
gorąco szkoły zwane nie-pań- 
•twowemi (u nas parafialne- 
mi), które dzięki szlachetnej 
ofiarności obywateli powstały 
we Francyi, Belgii, Ameryce 
1 w osadach państ-wa bryfań­
skiego. „Życzymy sobie, aby 
szkoły te wzmagały się licze­
bnie i aby wzrastała liczba 
ich uczniów.ó; My sami wi­
dząc co się dzieje w7 Rzymie, 
nie ustajemy w wielkich wy- 
8ileniach i nie szczędzimy 
niezmiernych nakładów7, aby 
dostarczyć dzieciom rzymskim 
sposobności kształcenia się w 
takich szkołach. W tych bo­
wiem szkołach i przez te 
szkoły wiara katolicka, nasze 
największe i najlepsze dzie­
dzictwo, zachowa się ni< naru­
szone. Nadto w tych szko­
łach szanowana jest wolność 
rodziców i co najważniejsza, 
wśród obecnego wyuzdania 
opinii i czynów, szkoły te 
kształcą dla państwa dobrych 
obywateli, bo nie ma lepsze­
go obywjlela nad człowieka 
który7 wierzy i wykonuje prze­
pisy7 wiaiy od samego dzie 
ciństwa. Początek i nasienie, 
jeśli można tak powiedzieć, 
tej doskonałości ludzkiej, któ­
rą Chrystus Pan zrodził dla 
ludzkości, znajdują się w 
wychowaniu chrześcia ńskiem 
dzieci; położenie i stan przy­
szły państwa zależy7 od pier­
wszego wychowania jego dzie­
ci. “ 0 \Ujż mądrość naszych 
Ojców i same podwaliny by­
łyby zrujnowane przez błąd 
nieszczęsny7 tych, co b y -chcieli 
wychowywać dzieci bez wszel­
kiej religii.” Widzicie tedy, 
czcigodni Bracia, z jaką prze­
zornością winni rodzice trzy­
mać dzieci swoje zdała od

Piece do gotowania po fiO.OO i 
więcoj u Fred Herrenbruck, lsza 
ayenue, blisko Lincoln

Stow. Polaków w Am,

Po ślubne pierścionki idźcie 
do Millera, 480 Mitchell uh; 
dajemy pół tuzina łyżeczek 
srebrnych w podarunku.

Jeżeli zamierzacie budo wab doin 
zgłoście się po ceny robót blachar­
skich i ze żelaztwa do Herrenbrucka 
naprzeciwko kościoła św. Józefata.

DW IE nowe posiadłości na 
13ej ayenue, pomiędzy Lin­
coln avenue i Grant, ulicą, ty­
ld:. wardzie, z najnowszymi 
ulepszeniami, na sprzedaż 
bardzo tanio. Zgłosić się pod 
no. 921 lita  ayenue.

STOLO WN [ KO W przyj - 
muje K. Kłos, 719— 4. ave.

gły pobierać nauki religii. 
(27 listopada 1885).

Słowa powyższe winni sobie 
rodzice zapi ać na wieczną 
pamiątkę , je także naślado­
wać.

Lud nasz chętnie daje ka­
płanowi kolędującemu drobną 
pieniężną ofiarę. Zwyczaj ten 
przypomina nam podarunki, 
jakie Rzymianie zwykli sobie 
nawzajem dawać na Nowy

Jeżeli potrzebujecie cirzwi, okien, 
proszę zgłosić się do Fred Her- 
renbrucku. lsza ave., blisko Lincoln 
avenue.

J, W asi9 i£w $k i,

BIURKO d o sprzedania pod 
nr. 471 Mitchell ul.

Na sprzedaż lub w zamian, 
fi 1 otów z pięknem dr/n wem 
owocowem na 8. avenue są 
bardzo tanio do sprzedania 
lub w7 zamian za własność 
miejską lub farmę. Miejsce 
jest bardzo stosowne dla mie­
cznika. Zgłosić się do wła­
ściciela 710 i 797— 8. ave.

Jedyną, polską katolicką Jbwgahi- 
zacyą w Stanach Zj. dnoo-zonych, 
której kasa pośmiertna jesS ną zu­
pełnie pewnych fundaim.-ntaoh oparta, 
jest “ Stowarzyszenie Polaków w 
Ameryce pod opieką św, Trójcy*’. 
Stowarzyszenie inkorporowane zosta­
ło zaraz przy organlzaeyi. Pomimo, 
że prawa asekuracyjne sinnu Wis- 
con.Jin są bardzo ostre, jednakowoż 
artykuły lnkorporacy jne i system 
kasy pośmiertnej Stowarzyszenia u- 
znane zostały- j>rzt-zf-stanw\\ ego ko­
misarza asekuracyjnego za bardzo 
dobre. Kasa pośmiernia StowarzyJ 
szenia prowadzona być nuc i i pro­
wadzoną jest podług praw asekuia- 
ęyjnjrh  stanu W isconsin; corocznie 
sekretarz generalne Stowarzyszenia 
musi zdać komisarzowi asekuracyj­
nemu zaprzysiężone sprawozdaniem. 
Stowarziszen.e włęe jest pod kon­
trolą, a zarazem pod opieką stano­
wego komisarza asekuracyjnego w 
Madison, Wis. U niego też można 
się o stanie Stowarzyszenia bli mszy cli 
szczegółów dywietlzieć-.

Do Stowarzyszenia Polaków w 
Ameryce może najmniejsze i naj­
większe towarzystwo należeć -  od 
3 do tysiąca i więteej członków li­
czące.

N ienależący do towarzystw mogą 
osobną grupę z kilku, kilkunastu 
lub kilkudziesięciu utworzyć i do 
Stowarzyszenia się przyłączyć.

Każcie Towarzystwo płaci 85.90 
wstępńegb:'

KażdyiyPolak kalolik w wieku 18 
do. ti I lat może być członkiem StVł 
warzyszenni Pol. w Alu.

Asekurować: się może";, na 8150 
lub 8900. a wstępne i podatek mie­
sięczni- wynosi jak następuje:

nowo Założony

SKŁAD MEBLI.
PIECÓW
NACZYŃ KUC HENNY CU.

Sprzedajemy po jak najtańszych
ehcenach.

-3=r7:L 3.vIxt̂ Łiell ul.

Stemman Lumber Co.
Wielki skład

BUDULCU
Łat ilathi, słupów cedrowych itd.

róg 1- j avenue i Gana! ul. 
lub VogeJLs Islaud.

Telefon 40!)-ź, Milwaukee, Wis.

Kupujcie farby, oleje i szkło u 
Herrenbrucka, lsza ayenue, blisko 
Lincoln ayenue.

JT R a t a jc z y k ,
F A B R Y K A N T  
NAJLEPSZYCH 

(TU AR.
758 10-ta Arenue.

S t. J , L i je w s k i ,
skład MEBLI

przedsiębiorca pogrzebów
783 i 785 10-t.a Ave.

my dobrze, ile to dzieło za- Rok, czyli od calend as Janu­

le - oiiM. ma zyna , poruszał, 
am. nie wymagając ani

■ [>ec\altiych nakładów, ani 
gruntownej znajomości go?- 
podnr-twa.

Aleksander II. wstępuje na tron 
‘ •Precz z marzeniami.”

Tymczasem car Mikołaj I. 
upokorzony przez zachodnie 
mocarstwa w wojnie krym­
skiej, umarł w 1855 r., otru- 
wszy się dobrowolnie.

Pierwszem słowem do P o­
laków po wstąpieniu na tron 
syna jego Aleksandra, było 
sławne “precz z marzeniami.” 

Znaczyło to, że Polacy p o ­
winni pożegnać się z wszel­
ki emł nadziejami swobód, że 
system prześladowawczy za­
prowadzony przez ojca miał 
trwać w dalszym ciągli pod 
rządami syna. Słowem naj­
czarniejsza przyszłość otwie 
rała się dla nieszczęśliwego 
narodu.

(Ciąg- dalszy nastąpi.)

wdzięczą gorliwości 
duchowieństwa Waszego, któ­
re z w lelkiem poświęceniem i 
nieziniernemi wysiłkami, stwo­
rzywszy szkoły dla dzieci, 
pracuje niezmordowanie, z po­
dziwu godną gorliwością i 
pilnością, nad ich ukształce- 
uit ni do życia elirześciańskie-

Pogadanka z La Crosse.

u* 1

Cel koleud Słowo Ojca św. Leona 
X III o wychowauin i o szkołach.

■■■•i' -.iuVI s k u p i a ł o  s ię  p o -

ż i- aro u .
S:num ; > i -yyraz w-zelki 

oyU p i. -iii kraju. Miko­
łajewski sy.-tern podlenia i 
ogłupiania narodu, a narodem 
tym wobec systemu rządowe-: 
go, jedynie i wyłącznie, była' 
szlachta, przyniósł oczekiwa­
ne owoce. Mrok ńąjzupeł-
■ i -y  n.ił ws/y tkie

Natomiu
. ) Cif

skoncentrowało się poza jogo

Obecny czas kolend przy­
pomina nam nasze piękne pa 
storałki, skoczne kolendy i 
iipie v\ esołe kantyczki. Żaden 
naród nie może eię poszczycić 
tak rzewnem’ i na wskroś 
narodoVemi melodyami. K o­
lenda ma też inne znaczenie.

W starym kraju i tutaj w 
nii których miejscowościach 
o ■ ! ■ i . tury zwyczaj

--- ..........  ......1 ••'izmy
przez duszpasterza. Kapłan

go i wpoujniem w nich po 
czątków nauki i wiedzy. Dla 
tego łącząc zachęty i pochwa­
ły, na jakie głos Wasz zdobyć 
się może, prosimy, aby Wasze 
duchowieństwo nie przestawa­
ło i nadal zasługiwaćjópę oko­
ło dzieci, ciesząc się naszem 
uznaniem i oczekując wyższej 
nagrody < >d Boga, dla którego 
sprawy pracuję z takiem po­
święceniem. -  Szlachetność, 
jaką katolicy w sprawie tej 
szkól nej okazują, zasługuje nie 
mniej na pochwały. Wiemy 
bowiem, z jaką skwapiiwością 
i ofiarnością dostarczają oni 
potrzebne fundusze na utrzy­
manie szkół, i to nie tylko 
bogaci, lecz i mniej zamożni 
a nawet biedni. Zaiste pię­
kny, wspaniały to widok, pa­
trzeć jak ubodzy ostatni grosz 
swój oddają dobrowolnie, aby 
przysłużyć się ze swej strony 
do opędzenia kosztów, potrze­
bnych do wychowania dzieci. 
— Za dni naszych, w obecnem 
położeniu iv świecie, gdzie 
młodzieży ze wszech stron tak 
wielkie i liczne grożą niebez­
pieczeństwa, nie można wyo­
brazić sobie większego dobro­
dziejstwa, jak połączenia wy­
kształcenia naukowego dział­

am. Gorliwy kapłan nie-1 o- 
bróci tych ofiar na swoje 
własne potrzeby7, lecz daruje 
dorosłym różańce, medale, 
książki do nabożeństwa lub 
też piękne powieści a pomię­
dzy dzieci rozdaje obrazki z 
tekstem polskim, aby7 dzieci 
patrząc na wizerunki świętych, 
n. p. na św. Stanisława Ko­
stkę, św. Kazimieiza i innych, 
wiedziały, albo się też nauczy­
ły, kogo mają naśladować w 
życiu, pracach i cnotach.

J. SIMANDL,
W IELKI
SKŁAD
RZEŻNIGKI,

868 Franklin ul.

DR. K. WAGNER,
LEKAltZ POLSKI,

484 i 48fi Mitchell ulica,
naroż.nik 3-ciej Ayenue nad ze­

garmistrzem Millerem, 
fiodziuy ofis om::

Od 8 do 9 rano. Od 1 do 3 po poł.
i od 6 do 7 wieczorem. 

Telefon: South 31 r

Do wynajęcia

SZTOR
pod nr. 851 przy narożniku ulic 

Uaciue i Brudy, naprzeciw kościoła 
św. Jadwisri.

*• Przystała.“
Piękna Panienka: Go pan

żąda za łokieć tego mate- 
ryałn'(

Szykowny subjekt (z mi 
łem uśmiechem): Całusa...

Piękna Panienka. Wezmę 
dziewięć łokci, a rachunek u 
reguluje mój ojciec.

Bliższe wiadomości u Jana Szram- 
ki, 290 Brady ul. lub 9931tremon ul.
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43 44 91 c 49c 1 | 1 93c
4 4 — 45 91e 4 9 c ! 1 32 94c
15— 46 92c 50c i l 33 95c
4 6 4 -4 7 93c 51 c| 1 35 97c
47 48 1 94e 52c| 1 37 99c
48- -49 94c i s c j 1 3 8 $ J 00
49 r " ! 95c 53c 1 40 1 02
50 51 96c 54o | 1 42 1 04
51 52 98 c 5 6 c , L 46 1 08
5 t — 53 $1 00 58o 1 50 1 12
53— 54 1 o ł f i S ! 1 56 1 18
5 4 — 55 1 o " 64c 1 62 1 U
55— 56 i 1 09 67c 1 68 1 30
56— 57 1 1 12 70c! 1 74 1 36
57 -58 i 1 16 74 c 1 82 1 44
58 - 5 9 | 1 20 78c 1 90 1 52
59— 60 ' 1 25 83c 1 2 00 1 62
fiu -61 1 30 8 8c j 2 10 1 72

Oprócz tego 1 cent dodatkowo
co kwartał na w) datki administracją.

Louis Auer &  Son,
W YPO ŻYCZA

PIENIĄDZE.
Ofis: 2 "^7"a-rćL B£w.xłc-

TEODOR RODZIŃSKI,
NOTARYUSZ
PUBLICZNY,

4 0 3  Mitchell ulica.
Wyrabiam hipoteki, kontrakty i 

wszystkie inne legalne dokuiuyuia: 
dostawiam abstrakty tytułów, wy­
pożyczam pieniądze na w hisnoścj 
miejskie w różnysh sumach, po fi 
procent od sta: zabezpieczam od o- 
gnia w dobrych kompaniach; wy­
syłam pieniądze do wszystkich czę­
ści starego kraju; sprzedaję tykie- 
ty na wszystkie lilie do i z Euro- . 
py: sprzedaję loty i domy z lotami 
po najniższej •cenie na wypłatę 
sprzedaję ziemię na fanny za 2 do 
5 dolarów za akier na małe raty, 
po 6 procent od sta, lub to w za­
mian na własności miejskie w n o-: 
wej Kolonii Polskiej w Ellis Junc- 
tion Marinette County Wisconsin 
Mieszkam w Milwaukee 37 lat a ti 
byznesie jestem 22.

POLSKI SK ŁAI) DRZE 
W'A i W ĘGLI.

OFIS i YARD: Becher ul. (irzy iiioście. 
POMIESZKANIE; 400 Lincoln a y e . , \

róg (łarden ul.
J. LESZCZYŃSKI. Ji

U W A G A !
Jeżeli chcecie oszczędzić pienią-

. d o ..

P eop les  Meat Market,
Lincoln Ayę. w pobliżu szklarni.

ROMAN KOM OROW SK1, zarządca

Jap Walocjj,
MALARZ DOMÓW i S7ALDÓW

Podejmuje się także bielenia i ta 
petowania.

1013 American Avr.

Dr. G. Ł. Alezander,
lekarz x cłxirxxrg-,

przeprowadził swe pomieszkanie 
ofis pod nr. 48:2 Mite.hel ulica. 

TELEFON: South 16—4 rings.

W zecerni.
— Oj. że też ci literaci ma­

ją zawsze taki brzydki cha­
rakter pisma!

—Dla tego właśnie są li-, 
teratami, bo gdyby mieli ła­
dny, to by woleli być ka,n|J 
celistami.

Nie trzeba jednak tego rozumieć, 
że członek płaci z każdym rokiem 
więcej. Jeżeli członek przy wstępie 
ma na przykład 25 lat to od §900

Godziny Ofisowe: rano od godziny 
8-mej do 11-tej; po południu od 
2-giej do4-tej: wieczorem od 7 -mej 
do 9-te j. W  niedzielę od 9-tej Jo 
12 tej rano,

J. Kwaśniewski, is g n s t ^ s r s .^ .s g ; !  s t . l e s n i e w s k i ,
(i ów cent dodatkowo co kwartał), j KARAWANIARZ.
a nie więcej. Jeżeli ma przy wstę- j Do8tarczam powoz6w, karawanów

<>42 Soclter ul., pom. 8 a !» nvenue
Poleca Rodakom swoją KS1Ę 

GARNTĄ POLSKĄ, skład ram 
obrazów i wszelkich rzeczy do u 
żytku katolików potrzebnych.

Książki do nabożeństwa i powie 
ściowe po cenach zniżonych.

Gromnice po cenach uurtownyeli

NAJWIĘKSZA  
POLSKA APTEKA 
W MILWAUKEE

pie 20 lat to płaci co miesiąc przez ; kwiilt6w nłl ,10,rrzphv 
wszystkie łata 64 centów i t. cl. 0  , 1 1 /  ,

Asekurowany na 8900 dostani. . ^owmeż. meblc^ obrl^y p° bardzo
8300 w razie ‘ śm iU i jeg., żony, n,sRie- 'S fn,.K-
asekurowany na $450 dostanie $150 Prz^ jmu ję obstalunki i reperacye. 
w razie śmierci jego żony Pozosta 1015 !Mh Ayenue.
łe $600 lub $300 dostają po śm ierci------------------ -
członka jego spadkobiercy. POLSKI SKLYD

Ale żaden członek nie ma prawa |

W restauraeyi.
Gość:— Panienko! my ten

J. W. S. Tomkiewicza
w domu własnym.

45C lui tohell ulica, reg 2-ej Ave,

Jeżeli nie możecie dostać cośkol­
wiek w innych aptekach przyjdźcie 
do nas.

pi cs gryzi p i
Panienka:— Nie.
Gość:—To szkoda. boby 

może pogryzł tę pieczeń, coście 
mi ją podali...

J. F. KRIZEK,
Polski

Adwokat i Notaryusz
Kaszel, zaziębienie, krup, 

dychawicę i wszelkie choroby 
gardła i płuc elektryczny sy- 

wy szk du j z nauk:] za-ud nip Aa kasz,], wyleczy naj-
wiary o.v. 
tego to

L )il ) 5C
r>ii-t : > IX;.

niejednokrotńie o.ś- j ujplee) S. M A R L  E\v EG(I

456 MITCHELL UL.
nad apteką pana Tomkiewicza. 

Telefon South 4C1.
r , , . Od 8 mei ranobrodziny ofisowe: n , -• .J Do 9-tej wiecz.
Praktykuje we wszystkich sądach.

Wyrabia zapisy hipoteczne i wszel­
kie prawne dokumenta.

do pośmiertnego, dopóki nic został DRZEW A I WĘGLI.
przez zarząd Stowarzyszenia format ,r .. . ‘  "  Gi.be l>° <> 00 tona.nie przyjęty, i dopóki me opłacił;
całkowitego wstępnego i jednomie- Gfis i yard: róg Reed i Burnhara ul. 
sięcznego podatku. dawniejsze miejsce M. Knuta.

Zaś do pośmiertnego za żonę mi Pomieszkanie fiSO 10-ta Aye 
tylko wtenczas prawo, jeżeli należał j SZCZEPAN W ALCZAK, i

i

do Stowarzyszenia przynajmniej 3
miesiące

Podatki płatne są za każdy mie­
siąc naprzód.

Wszelkich innych informacji u- 
dzieli sekretarz generalny Ignacy
Górski, 728 7. ?v Milwaukee, w ;s. adwokat i notaryusz.

GONSKI
Stowarzyszenie Polaków w Ameryce, | East Water ul. r ó g  W łs -

Stefan Czapiewski, prezydent. 
Karol Czarkowski, vice-prezydent. 
Ig. Górski, sekretarz generalny. 

Michał Salati, skarbnik.
Radni i komitet finansowy;

A. Hudziński, M. Huntowski, M. 
Kruszka.

Radca duchowni ■ ks. U. Gulski. 
Honorowy prez. Ig. uierwinSki. 
Viee-prez. stanowy: Ks. .1. K.

Bieniarz.

consin ul.
Wejście schodami na Wisconsin 

ulicy nad ofisem tykiatowym kolei 
Chicago. St, Paul.

Godziny ofisowe od 8£ godz. ra­
no do 7. wieczorem. W  poniedzia­
łek i czwartek otwarte wieczorem aż 
do godziny 9

o f somc 8t OiIuh CopftU

Dr K. Wagner.

Wanted-An Idea
 __  .....______  .. . G., t a in u ł  a
neys. Washington, D- C., for thelr priM

[ «Ułd Ust o f  two hundred lnTentlon* waatsd.

?fT
, -i . Protect your ideasj ther n a y  brlng yoo w«altLekarz urzędowy Jmo warzy szenia: Write john weddbkburn & co., pŁtsnt Atu

Ł i “ n a n  W a a h ln o tn n  TY fi fi i* f h a lr  HV>


